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Kanalizaeya i wodociągi.
. i i .,

Zasadą i wai linkiem należytej kanalizaeyl 
jest:
1. Niekorzystanie z rzek i potoków, lecz odpro 

wadzeniA kanałów na grnnty pozamiejskie,
Wi skąd może być .-nawoź- wjfeodnie i tanio roz 

prowadzany i rozwożony na role.
2. Zamknięcie i zasypanie 'kanałów  zanieflzysz 

czyszcSJjąeyc-li wpcly, gdyż woda jest zbyt 
cennyiB skarbem do picia, gotowania, wzglę- 
dmmkąpieli, b y w  sposób .w prosi barbarzyń­
ski zatruwać Ją odpadkami kanałowymi i 
ściekami nieczystości miejskich tudzież kloak

3. Kanały mają być betonowane, odpowiednio 
nachylone, wpływające dq odpowiednio zbu­
dowanych zbiorników- po zą'miastem.

’4. Z każdego domu mają. wschodzić mnięjsze 
kąjiały, wpływające do głównego miejskiego, 
zbudowanego przez środek miasta.

Co do wodociągów, tajgę można obecnie na­
wet ko-Szteni 30 do 60.000 kor. zbtidowąc. Budo­
wa, iih  ma służyć także 4p girąpi&fria ulic i o- 
grodów publicznych, jak  to widzimy w W ie­
dniu i innych stolicach.

Oto główne inw estycje gminne,’ zapewnia­
jące ludności gńiiny zdrowie i życie. Dobra ka 
nalizacya i wodociągi, to główny warunek zdro 
wotndśbi miasta. W tedy i miejscti ustępowe w 
domach i publiczne1 w ulicach znajdą, się także 
i u nas. Nie’ będziemy mieszkać... z nawozom.

Gdyby tam, gdzie są. wodociągi i jak|L taka 
kanalizacyayjak zwłaszcza we Lwowie i Krakfe* 
wio, zabrano się energicznie do przeprowadze­
nia wszystkich powyższych zarządzeń, a to z 
ea.lą bezwzględnością, bez IAosci i zwłoki, tt> 
prędko niożnaby Lwów i Kraków, ofzy&cić z brn 
dow i ni.eehlm|stwa.

Cżyż nie iiza£, by obie przynajm niej stolice 
przestały szczycić się gnojami grodeczyzny,

zarwanicy, żółkiewszczyzny, karzimierzow-szczy 
zity itd. itu. A  .przecież i w centrach obu stolic 
w głównych ulicach, w głównych detalach skraj 
nie haniebne i brudne wychodki, dziedzhiwfe i 
kury.ta.rze.

Istna zaraza.

Na.’ szczęście tylko, sporadycznie^ pojawia,je 
się zarazy w kraju. Leeż po wojnie japoĄsko-ro 
syjskiej ,* po wielkich zarazach w innych czę 
ściach świata, i cło nas igoze przy^M zaraza. A  
znajdzie dobre pola do rozwoju. Brak należy 
tej kanalizacji i wodocdągów, brak najprym i 
tywniejszej czystości i porządku w wdęjkszośei 
domów Wszystkich niiejfścowośei kraju naszego, 
powinien wreszcie sł&tonłj władze do użycia ca, 
łej energii, by  przeleż i  u nas zapanowała czy­
stość w domacli, podwórzach i ulicach.

W  sam czas'ogłasza Nianiiestnictwo rozpo­
rządzenie, którego tekst a w nimn końcowe za 
grożenie karami, nie powinny pozostać tylko 
martwą literą.

Dlatego juz na tern miejscu podajem y cały 
tekst doty-czącego znamiennego aktu. I tak:

Obwieszczenie.
C. k. Namiestnictwo uznając niebezpieezeń 

stwo zawdeJ^esia fliolery do kraju za groźne ze 
względu na szerzenie się tej choroby w K ijow ie
i gubernii kijowskiej, ogłasza ninie|szem na 
podstawie postanowień punktu 28 „Inst-rnkcyi 
o 'Gholerze“ wywianej reskryptem c. k. Minister- 
ster’stwa spraw- wewnętrznych z 5 sierpnia ,1886 
1. 14.06% repiiblikowmnej obwńeszczenie.m tntej- 
szem z 10 lipća 1892 Dz. u. k. Nr. 48? że z cliwi- 
lą ogłoszenia niniejszego obwie&aźfenia obowią 
żują przepisy "feawarte w- tej instrnkcy i, a tyczą 
oe‘Aiq postępowania, wT czasie niebezpieczeństwa 
zawdcezenia cholery do kraju, jako też w razao^ 
jej pojawieiiia się w granicach kraju.

W  sz«S?gólnośói należy-:



Str. 2 ,,GlyuNA“ z  29 października 1907 r. Nr. 26

1. Przeprowadzić natychmiast, ile możności 
jak najdalej idącą asanacyę gmin, zakładów 
publicznych i domów prywatnych przez usunię­
cie wszelkich nieczystości i dbanie o czystość 
nadal, zabezpieczenie1'ludności dobrej i.zdrowej 
wody do pieją, i do użytku domowego, jako też 
świeżego powietrza w zakładach publicznych i 
domach prywatnych.

W łaściciele hoteli i zajazdów, jako też 
wogóle osoby, które przejezdnych obcych na 
mieszkanie przy jm ują, m ają obowiązek o przy 
jeździe takich obcych, i o ich stanie zdrowia na 
tycbm iast miejscowej władzy policyjnej dono­
sie. Osoby takie muszą być poddane pięciodnio 
wej obserwacyi ich stanu zdrowia, bez ograni­
czenia jednak ich osobistej wolności, a w razie 
zamierzonej przez nich zmiany miejsca poby­
tu w ciągu 'tej obserwą*ćyi, nalepy zawiadomić 
o tern zwierzchność gminną nowego miejsca 
przeznaczenia w celu dokończenia pięciodnio­
wej obserwacyi. W  razie pojawienia się podej­
rzanych objawów chorobowych u takich osób, 
należy natychmiast zawiadomię o tern zwierz­
chno*! gminną.

aj Ogłosić w każdej miejscowości w sposób 
właściwy, że obowiązek donoszenia ZwierzGlino 
śei gminnej (przełożonemu obszaru dworskie­
go) o każdym wśród wymiotów, rozwolnienia i 
kurczów, pojaw iającym  się przypadku zachoro­
wania cięży na lekarzach ordynujących, .przeło 
żonycli zakładów7 przemysłowych i publicznych, 
właścicielach domowy osobach w ynajm ujących 
mieszkania i w ogóle na wszystkich osobach, 
które dowiedziałyby się o takich przypadkach 
zachorowmnia.

A. W  razie otrzymania takiego doniesienia 
winna Zwierzchność gminna (przełożeństwo ob 
szaru dworskiego) zaw hidomić o tern bezzwłocz 
nie w7 drodze telegraficznej lub przez umyślne­
go konnego posłańca właściwy władzę politycz­
ną I. instancji, ze swej zaś strony postarać się 
o odośohnienie mieszkania, w którem się chory 
znajduje aż do chwili przybycia zastępcy wła­
dzy politycznej, ewentualnie przez postawienie 
warty przed domem zapowietrzonym.

5. Obowiązkiem każdej’ Zwierzchności gmin 
nej (przełożonego obszaru dwmrskiego) jest po­
starać się zawczasu o jakiś odosobniony i w naj 
'niezliednięjsze pprzcty zaopatrzony lokal, ,wr\ 
któiym  możnaby umieszczać chorych cholpijjtez 
nyćh, jakoteż. o odpowiedni zapas niegaszonego 
wapna i czystego płynnego kwmsu karbolowego 
w celu przepiowadzenia desinfekcyi mieszkań i 
sprzętów zapowietrzonych.

Wszelkie1 przekroczenia tych przepisów7 o 
ile nie podpadają postanowieniom ustawTy kar

nej, karane będą na podstawie rozporządzenia 
ministeryalnego z 30 września 1857 Dz. p. p. 1. 
198 grzywną do 200 kor. lub aresztem do dni 14.

Z c. k. Namiestrnietw7a.
Lwów, dnia 22 października.

*  *  *

Gdyby w naszych miastach by ły  wodocią­
gi i dobra kanalizacya, łatwro możnaby powyż­
sze zarządzenia wT czyn wTprowTadzić. Obecnie po 
trzeba do tego najwyższych wysiłków7. Lecz mu 
si się ich uzyó, w obronie życia.

Jak podnieść znaczenie 
powiatów i gmin?

Jak podnićfeć znaczenie powiatu, powinno 
być przedmiotem troskliwej opieki Rady i W y  
działu pownatowmgo. Każdy powiat ma tyle osc 
bliwaśći, że przy odpowuednych usiłowaniach 
można wT tym lub owym kierunku podnieść zna 
ozenie powuatu. Zyska na tern powuat, bądź 
przez eksport towarów, wyłącznie tam wyra bia 
nych, np. koce buczackie, bądź przez odznacze­
nie się, na innych polach wnedzy, przemysłu, 
sztuki, handlu dtp.

W  Monachium widziałem kosze podróżne 
kupowTane przez tamtejszego kupca od eksport e 
ra krakowskiego. Skąd ten kosz, który ogląda­
łem, niepodobna dociec. Szkoda, ho by ł bardzo 
piękny i chwalony przez kupującego Monaehi. 
czyka. Bardzo się cieszyłem, gdy kupiec ośwuac 
czy 1, *ż̂  dużo takiego towaru sprowadza i sprzc 
daje. Sam kupiłem tam galicyjski kapelusz 
słomkowy za... 30 centów7 na naszą monetę.

Nie mówię już o takich osobliwościach i 
bogactwmeh przyrody, jak kopalni^soli w7 W ie­
liczce. Gdyby gmina W ielicka umiała z tych 
skarbów natury korzystać jak Szwmjcarowie, 
miasto i kopalnie byłyby7 zwiedzane przez dzie­
siątki ty7sięćy cudzoziemców

Tak samo Zakopane, Morskie Oko, Pin i Aga
Ale i taki zapadły7, jak mówuą, deskami za 

hity7 powiat bohorodczański! Powiadają, że 
tam sobie wńlki mówią: dobranoc! A  to taki 
prześliczny szmat kraju. Bawiąc nad kaskada­
mi Szatfuzy7 w Szw ajcaiyi, jak to już w ,,Gmi 
nie“  pisałem, posiałem kartkę radnemu Mania 
wy7, powiatu bohorodezańsktego z upomnie­
niem, by zrobiono drogi do wodospadów ma- 
lliąwfśkicli, ho bodaj'ozy7 nie piękniejsze od tego 
w7 Szafuzie,
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A  śliczny Skit maniawski, ulubiona siedzi 
ba biskupa Szumlańskiego, przyjaciela króla 
Jana Sobieskiego? A  cudne wody Bystrzycy i 
je j źródeł w Porohach. Czy to wszystko nie go- 
doe szczególnej pieczołowitości gminy i Rady 
pow iatow ej! Szwajcarowie zrobili by z tego 
raj dla turystów, a kurę niosącą złote ja ja  dla 
siebie.

A  kopalnie wosku w Starunii, czy te nie go­
dne widzenia Obecnie czytani, że tam, w Sta- 
rani, wykopany podczas robót w szybie wosko 
wym szkielet przedhistorycznego zwierzęcia, 
rozpoznał prof. Siemi,eradzki jako szkielet sło­
nia przedpotopowego (elephans antiąuus). 
Szkielet jest doskonale zachowany i przeważ­
nie pokryty skórą. Tak doskonale zachowanego 
wykopaliska słonia przedpotopowego dotąd nie 
było.

Jest to nader cenny zabytek przedhistory­
czny, który zainteresuje szerokie koła uczo­
nych. Otóż niech Rada powiatowa bohorodczaii 
ska za pośrednictwem W ydziału pŚśtara się, by 
ten zabytek tak cenny dla nauki, nie zniszczał 
i nie został wywiezioiły. Kupionoby go i do mu 
zeum brytyjskiego lub berlińskiego na wagę 
złota i więcej. Niech jednak ten okaz znajdzie 
się np. w W ydziale R ady pow. posiadającej już 
mały zbiorek staraniem W ydziału krajowego. 
W tedy dużo, dużo turystów- i uczonych zechce 
oglądać owTe wykopalisko staruńskie i Maniawę 
ze Skitem i w-odospadem.

Takie to są spośoby podzw-ignięcia powiatu 
i gmin. I  w-ęale nie takie trudne, ani zbyt kosz­
townie.

W idzim y, że przy pewnej staranności zapa­
dły kącik w powiecie nadwTorniańskim, Jarem 
cze, w ybił się na poważne miejsce klimatyczne.

Cóż, kiedy przesadna drożyzna, obok mnć- 
stwa niewygód czyni tam pobyt niemożliwym. 
Tak samo pow-ie każdy o Zakopanem, Szczawmi 
cy, K rynicy i w. i. uzdrowiskach. Nas nie dzi­
wu, że upadły Swoszowice, że tyle m iejscowo­
ści godnych zw-iedzenia i pobytu świeci pustka 
mi w lecie. Wszak za 8 kor. dziennie miałem 
WT O pa ty i wT hotelu pałacowym pokój z balko­
nem na I piętrze i całodzienny wńkt, któryby 
sam kosztował w Krakowie lub we lw ow ie  10 
kor., a tyle i pokój. Dlaczego w drogiej, jak 
tnówuą Opatyi można otrzymać w pierwszorzę­
dnym hotelu utrzymanip -całe za 8 a nawet za 
7 koron dziem niejgdy się kto zadowoli skrom­
niejszym pokojem?

Są naturalnie i zagraniczne miasta drogie
bardzo drogie. liecz co się tam o trz y m u j w 

stosunku do naszych, równie drogich a tak bar 
dzo lichych miast o jeszcze lichszych zajaz­
dach i restauracyach?

OwTóż aby podnieść znaczenie gmin i po­
wiatów potrzeba w nich tak ułatwić -i umilić 
pobyt, by nie umitano icli jak dotychczas, by 
nie wyrzekano na ciężki los konieczności mie­
szkania wr zapadłych dziurach galicyjskich.

Idźcież i popatrzcie za granicę i zróbcie 
to wT kraju, co tam ujrzycie dobrego. Wted> 
prędko podźwignie się znaczenie i ddbrobyt (la 
licyi, bo na to zasługuje w całej pełni i że o to 
nie tak trudno.

Zn granica ngł-.sza i wye&w-ala piękność: 
natury i miast. Każdy zakątek Szw-ajcaryi po 
siada sławę, w-praw-dzie i zasłużoną, lecz także 
i z tego powodu, że umie; dobrze reklamowme 
sztukę i naturę każdego miejsca. Miasta uniwei 
syteckie ogłaszają wykłady^wyżsźfych zakładów 
naukowych. Inne miasta zachęcają do osiedla­
nia się w nicli dla wygód, piękna i taniości.

Jak  widzimy , głównie dobra reklama na 
wet tam jest praktykowaną, gdzie zdawałobj 
się, że sama piękność położenia miejscowości 
doskonałość urządzeń gminnych, doskonałość 
zakładówr naukowych, wystarczyć by mogła.

Prawda, że każdy, kto zdecyduję się na po 
dróż zagranicę, nie doznaje zawodu. W idzi tyle 
piękna, tyle kultury, że wt końcu uzna korzyść 
takiej podróży i wydatków- na nią. To też nic 
dziwnego, że obcy zwiedzają np. Szwaj earyę w 
takich macach, że bogactwo Szw-ajcaryi, a na­
turalnie i innych kulturnjfch państw, wrzrasta 
z roku na rok ze zdumiewającą szybkością. Nie 
wystarczają koleje, statki, hotele, traimwaje, 
automobile .Wszędzie pi?} no, rojno, gwarno, To 
też budują się coraz to nowre pałace, wille, bo 
tele pałaaow-e.

Taka Opatja (Abbazia) to miasto pałaców 
i św-iatow-ych urządzeń gminnych. A  takich 
przykładów- wT Szw-ajcaryi, Niemczech, ha na­
wet i w- A nstryi mnóstwa wielkie, lecz Galicyi 
wyjąwszy.

U nas niedostatecznie troszczą -się powiaty i 
gminy o podniesienie sw-ego znaczenia. Nie u- 
miemy ani dobrze bndow-ać, ani wykorzystać 
skarbów- przyrody naszego kraju W prawdzie, 
jak to należy zaznaczyć i jak to jnż zaznaczy­
liśmy, dużo się zrobiło wT ostatnick czasach i na 
tern polu. Lecz jakże mało w- stosunku do Ogro­
mu pracy wciąż protrzebuej ?!

Przy stosowmym nakładzie pracy i dobrej 
w-oli moznaby odrazu postąpić w- tej pracy. 
Wszak na kazdem polu praca ta jest ułatwio­
ną. Są maszyny ziemne do dobyw-ania zienu 
pracujące dziemiie za 3000 robotników. Buduje 
sid pałace z szybkością wTprost zdumiewającą. 
W  dużych centrach świata powstają w kilku 
latach olbrzymie, wspaniałe dzielnice pałaców
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i will. Ogrody publiczne wyrastają jak zacza­
rowane parki z ziemi. Zeszłego roku jechałem 
na Lido pod Wenecyą, lichym  tramwajem kon­
nym kolo pustego wybrzeża. Tego roku zdumio 
ńy byłem wspaniałem tramwajem elektrycz­
nym w pobliżu wybrzeża zabudowańeg'o już kit 
kuset chatami kąpielowemi. W  Opatyi zbudują 
za kilka miesięcy tramwaj elektryczny. Połączy 
4 miejscowości z Opatyą, tern prześliczuem mia 
Steni nadmorskiem Austryi, na którem istotnie 
można wzorować budowę miast nowoczesnych.

(D. n.)

K onferencja  hagsKa o m ię d zyn a ro d o w ych  
stosunijach  p aństw .

f
W ielka szkoda, że na obradach reprezen­

tantów państw wielu w Hadze nigdy nie poru­
sza się spraw międzynarodowego prawa gmin­
nego. Za to radzono bez skutku o wielu, raniej 
aktualnych rzeczach.

Niemal przez cztery miesiące komitet obra 
dowal, próbując rozm aitych pom ysłów dla pize 
zwyciężenia różnicy zdań, co do arbitracji obo­
wiązkowej i utworzenia stałego trybunału roż 
jemczego. Co prawda, rewizja konwencji z 29 
lipca 1899 r., dotyczącej pokojowego załatwie­
nia zatargów międzynarodowych, nie nastrę­
czyła wielu trudności, ale też nie wydała w y­
ników ważnych.

Poza kilku odrębneiui poprawkami, ważna 
sprawa specyalnej interwencji w zatargach 
międzynarodowych pozostała niezmienioną i 
stanowi dotychczas tylko pobożne życzenie.

Co do zmian, jakie miano zaprowadzić w 
stałym trybunale arbitracy;jnym Stany Zjedno­
czone wystąpiły z wnioskiem, bronionym  przez 
zdolnego pełnomocnika ieb, Józefa H. Choate, 
w mowie pełnej krasomówstwa. W  wniosku 
tym Stany Zjednoczone proponują utworzenie 
stałego trybunału z 17, co najwyżej, członków, 
mianowanych w ten sposób, aby tak większe, 
jal- mniejsze państwa by ły  w nim przedstawio­
ne proporcjonalnie. Trybunał ten ma być kom­
petentny yre wszystkich sprawach, których roz 
strzygnąć nie można na drodze dyplom atycz­
nej, i przez to tworzyć niejako sąd apelacyjny.

W niosek powyższy w yw ołał wielką różnicę 
zdań pomiędzy amerykanami, a najwpływow- 
szymi mężami stanu w Europie, którzy oświad 
czy li się form alnie przeciwko zamianie trybu­
nału arbitracyjuego na trybunał stały. 
W obee tego Am eryka zmieniła wniosek o tyle, 
że zgodziła się na utrzymanie istniejącego obec

nie trybunału, jednocześnie wszakże zażądała 
utworzenia nowego, złożonego z 17 sędziów, z 
której to liczby trzech sędziów stanowiłoby de­
legację stalą. Celem trybunału ma być agitacja 
za utrzymaniem i rozwojem stosunków między­
narodowych. Nie ma on posiadać charakteru 
sąd u najwyższego, ani też władzy zwierzchni- 
czej nad państwami, nosić zaś będzie nazwę 
międzynarodowego trybunału arbitraeyjnego. 
Dodatek: ,,stały“  — opuszczono z obawy, aby te 
go nowego trybunału nie brano za jedno z try ­
bunałem już istniejącym.

Bardzo ważnym artykułem w uchwale, 
doiycząęej nowego trybunału, jest to, że ma on 
także spełniać rolę komitetu śledczego, uchwa­
lonego przez konwencję z 1899 roku, o ile będzie 
upoważniony do zajęcia się tą czynnością przez 
państwa, wiodące spór.

Jedną z największych przeszkód dla szyb­
kiego i zadowalającego załatwienia, prac przed­
stawianych konferencji stanowiła sprawa arbi­
tracji obowiązkowej w zatargach, nie dotyczą­
cych honoru oraz interesów żywotnych stron 
spór wiodących.

Konferencja zebrała nie mniej jak  14 przy 
kładów, w których możnaby zastosować pomyśl 
nie nrbitrację. Myśl jednak ualożenia na pań­
stwo zobowiązania jakiegokolwiek jest sprawą 
tak drażliwą, że można było spodziewać się z 
góry, iż nie dojdzie do uch wały, ani też do po­
godzenia życzeń wszystkich rządów dzisiejszych

To też po długich naradach i odrzuceniu 
szeregu wniosków uchwalono wreszcie taką nic 
nie znaczącą deklarację:

„Kom itet stwierdza jednomyślnie, że uzna­
je : Popierwsze, zasadę arbitracji obowiązko­
w ej; podrugie, że arhitraeja obowiązkowa da 
się zastosowmć w niektórych zatargach, a zwdasz 
cza w7 pochodzących z tłumaczenia i stosowa­
nia traktatów7 międzynarodowych. Kom itet są­
dzi rówmież jednomyślnie, że jakkolw iek okaza­
ło się niemożebnem zaw7arcie traktatu pod tym 
względem, to jednak wszystkie państwa śwdata,' 
które praeowaly razem w przeciągu 4 miesięcy, 
nauczyły rozumieć się i cenie nawzajem, a tak 
że zdołały podczas długiego tego okresu pracy 
wspólnej przejąć się uczuciami wyżśzemi ku 
powszechnemu szczęściu ludzkości.“

Oto wszystko. Przez cztery długie miesią­
ce deleghei męczyli się, pracowali i trudzili tyl 
ko po to, aby w końcu dojść do wyniku tak nie 
uchwytnego, jak  owre „uczucia wyższe.“

I tej sprawy najnporczywszym  przeciwni­
kiem by ły  Niemcy. P otrafiły  też pociągnąć za 
sobą wTielu delegatów. . . ,
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AYniospk Stanów Zjednoczonych, aby nie 
wolno było ściągać wierzytelności' państwo­
wych siłą oręża, przyjęto po wymownem pyzie- 
tnówiWiu delegata Stanów Zjednoczonych, dr. 
i barter a, i delegata roSyskiego hr. Prozora. 
'Wniosek ten ma na eeln zapobieganie zatargom 
takim, jakie były  na porządku dziennym daw 
niejszemi czasy, przyczem zaznacza, że jeżeli 
wyłączone będziepiżycie siły, to. nastąpić mu 3 i 
uznanie prawa, na co zgodzono się. już Jiodczas 
konferencji 1899 roku. Ostatecznie wniosek ten 
])TzyjQto'37 głosami przeciwko 7. Dwa państwa, 
a mianowicie Rosja i Szwajcaria, wstrzymały 
sięfcod głosowania.

AA reszcie konferencja załatwiła, pomyślnie 
sprawę bombardowania przystani, miast i w io­
sek bezbronnych podczas. walki morskiej. Mia 
nowinie uchwalono wniosek Stanów Zjednoczo­
nych, zabraniający zupełnie bombardowania 
miejscowości t^go rodzaju, posuwając takim spo 
sobem zuaczniePsprawę bardziej ludzkiego pro 
wadgania wojny.

Służba autonomiczna 
a pismo zawodowe.

AV' wielu urzędach autonomicznych tiiffl ro 
zumieją, jeszcze fimkcyonaryuj^tn gminni*1 jak 
ważnem dla nieb jest istnieliie^dolirego, zawo­
dowego, czyli fachowego organu, pouczającego
0 prawił; gminnem, o urzędowaniu władz auto­
nomicznych

Takie pismo fachowe, to szkoła prawa 
gminnego i nauka praktycznego stosowai.ia 
prawa w urzędach autonomie,zm ab.

Kierownictwo takim organem fachowym, 
niełatwe. Tu idzie p popularne wyklaclj prawa 
obowiązującego, o ile ;jest w ladze autonomicz­
na obowiązaną znać je  i stosować w7 praktyce 
codziennej. A  więc musi fachow y organ uwzg.lę 
dnió nie tylko prawo gminne; przepisy czysto 
administracyjne, lecz także w7slęl.kie inne prze­
pisy prawa powszechnego, bo w urzędach-anto 
nomicznych wszystko potrzebne. A  więc cale 
prawo polityczne i skai bowe, całe prawo sądo 
\vtv cywilne i karne. Kierownik takiego pisma, 
pragniemy by zadanie to spełniała „Gm ina", 
musi być fachów > m jurysta, z praktyką sę­
dziowską i adm inistracyjną. Musi posiadać i
1 praktykę autonomiczną. Musi umieć ponadto 
popularnie przedstaw ić nawet najzawilsze kwe 
stye prawne i umieć odpowiedzieć na zapyla­
nia w kwe.styach takich. Inai zej pismo fachowe 
byłoby parodyą wiedzy i nauki zawodowej.

Lecz nie ma pracować- wT tagijn o^gąaie 
sam tylko kierownik pisma. Pismem maj^. si/£ 
opidkować wszyscy, którym  ląży na sercu do­
bro i podniesienie administraeyi » i n * j  w 
każdym kierunku.

Kierownik pisma^ świadomy obowuązków 
Swych a m ając3' pomoc w7 pracy w licznie nad­
syłanych mu uiateryałacli, potrafi wybrać naj 
lepsze i ująć cala. naukę zawodową w7• ścisłemur 
my i takąż całość w piśniję sw7em.

Skoro brak innego takiego fachowego or­
ganu, a istnieje „G m ina", sko.ro. kierownik tejzć 
jako długoletni sę.dzia, posiadający tpż prakty­
kę adm inistracyjną \ autonomiczną!, pragnie 
postaw ić „Gm inę" na wysokoścsi zadania, dla­
czegóż nie l.zyczyć mu pom ocy o której wyże' 
mowa? Leż\ to wr interesię. nauki zawodowej i 
takiej praktyki w urzędach autonomicznych.

Dobre pismo zawodowe kształci i wyrabia 
służbę autonomiczną. Same. ustawy, sama, prak 
tyka, bez nauki teo.rjT, tego n jl  dokażą. Tylko 
len może być dobrym jśraeowinkiem w swym 
zawcdzS| kto sin ciągle 'kształci i w7 teoryi za­
wodowej, nie poprzestając na samej praktyce-. 
A\’m o t$m każdy prawdziwie. lntęligentiy n- 
rzędnik i w cłgóle pracownik.

Dlatego kwest,yi istnienia lub nieistnienia 
dobrego organu zawodowrego nie w7olno lekee- 
icażyć. lub zbyw7ać obojętnością. A ni urzędni­
kowi. ani rolnikowi, ani rzemieślnikowi lep­
szemu.

A  wię-c ani żadnemu lepszemu radnemu gm i­
ny ozy powiatu, lub przełożonemu na obszarze 
dw cr.sl.ini.

Im więcej pp. reprezentanci powiatów i 
gmin, tudzież fimkcjonarjmze, AAMfidz autono­
micznych, zwracać sifŁbądą w7 sprawach, zawo­
dowych do wydawnictwu! „G m iny", tern więcej 
będzie i redakcja „G m iny" pracować i tern it- 
s 1 ni ej dążyć do zadosyóuczynienia wszelkfan 
wymaganiom, by stać na wysokoSęł poważne.- 
go, fachowego organu dla Władz autcmomicz- 
nycli i prawa -gminnego. Redakcja „G m iny" 
pragnie i sama praaąw ać i zachęcić do pracy 
zawodowej wszystkich, m ających cjbowiązeU 
pracować zawodowo w zakresie prawa, gm in­
nego.

Leży zatem w interesie AATadz autonomi­
cznych dać impuls do takiej pracy a więc i do 
utworzenia tudzież rzezywistego. podniebienia 
wartości fachowego pisma dla AATadz autonom. 
cziiycb wr ogólności.

Choćby się poglądy prawie ścierały, pow a­
żna dyskusja podźwignię, zawodowa, naukę.

Bardzo po-żądanemi będą redakcji „G m iny" 
nadsyłane od AATadz auton.:-,.
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a) w iadomośei urzędowe;
b) zapytania w sprawach zawodowych i 

zawilszych kwestjacli prawnych;
c, orzeczenia, ważniejsze, a zwłaszcza orze­

czenia W ładz wyższych;
d) zawiadomienia o najważniejszych czyn­

nościach urzędowych, postępie prac, ważniej­
szych sprawach gm innych i powiatowych;

e) wzory i projekty druków dla ułatwienia 
czynności urzędowych.

A d m in is t r a c ja  „G ininy“  dołoży starań 
by zadowolić porządkiem w sprawach adm ini­
stracji ,,Gminy“ i wynagrodzić dotychezasow c 
ewentualne braki, co do których uprasza się z? 
wiadomić wydawrni.ctwo, celem natychm iasto­
wego wyjaśnienia danej sprawy i odpowiedzi.

R( u lam tu, jest nietylko uzupełnieniem, 
lecz i objaśnieniem ustawy. Sama ustawTa mu­
si być zwięzłą. Rozporządzenia wykonawcze u- 
łatwmją i normują je j praktyczne stasowanie.

Ustawy państwo wto  i  krajowe powrstają w 
drodze prawodawczej. Nadaje je  ostateczniefce- 

;sąrz w drodze konstytucyjnej. Co do ustaw 
krajowyąh należy jWydaińie regulaminu do 
władz autonomicznych, samorządnych. Reguła 
miny wydaje zatem bądź V, ydzial krajowy, 
bądź niższe w ładze.^

Ustrój prawny władz gm innych i rad po­
wiatowych, będących również władzami gmjn- 
nemi, pqdlegającemi prawu gminnemu, powrn- 
dnje* że w wielu urzędacii w ydaje s.ię regula­
miny służbowe, często bardzo dobre, bardzo 
praktyczne.

Niestety, mało je kto zna.
Otóż upraszamy wszystkie władze autono­

miczne, by zechciały nadesłać redakcyi „G m i­
ny “ wydane i obowiązujące tam regulaminy 
służbowe, targowe, policyjne itp., by  starać się 
a wylioi zystanie tego materyalu prawmego do 
ułożenia luli obraniu najlepszego regulaminu, 
jednolitego o ile to możliwe W całym kraju.

Rówmiąż prosi redakeya „G m in y " o w’Zory 
druków' w ty m  sa m y m  celu.

Redakeya „G m iny“  ze swej strony najchę 
t niej zawsze uczy ni za dosyć wymaganiom do 
niej stawianym.

Kronika .
—- Przeciw cholerze. W  obec niewykluczo­

nej możliwości zawlóezenia cholery do kraju 
poleciło prez^djum miasta natychmiastowe

przygotowanie podziału miasta na rewiry sani­
tarne. Nad rewirami obejmą nadzór urzędnicy 
magistratu, którzy czuwać będą nad wykonywa 
mem zarządzeń, wydawanych przez Magistrat 
na podstawie rewizyi sanitarnych przeprowa­
dzonych już przy z lekarzy miejskich, oraz nad 
utrzymaniem należytego porządku i czystości w 
domach i na ulicach miasta. Również polecono 
ponownie odnośnym organom Magistratu, aby 
śie zajęły intenzywniej czyszczeniem ulic i p la ­
ców publicznych.

Tramwaje lwowski i krakowski są zawsze 
przedmiotem i złości 4 kpin ze strony słusznie 
żalącej się publiczności. Okazało się, jak nie­
dbale sporządzono kontrakty ze spekulantami 
tranrwajowymi. Okazało! się, że tego rodzaju 
przedsiębiorstwa, jak tramwaj, gazownia, elek 
trownia etc. powinny pozostawać wyłącznie w 
rękach gm iny a nie prywatnych 1 towarzystw. 
Dlatego zawczasu należy ostrzedz każdą gminę, 
by  sama budowała tramwaje, wodociągi, skła­
dy .'N iem a  obawy o ich nierentowność. Prze­
ciwnie.

Gminne składy opału powstają i w niekio- 
rycli miastach prowńncyonalnych. Zakłady ta­
kie są istotnie nieodzownymi we wszystkich 
znaczniejszych miastach. Naturalnie, że nie na­
leży tej sprawy traktować ,cd niechcenia i nie­
dbale, lecz po kupiecku, o tyle, aby mieć dużo 
dobrego, taniego opału ,lecz oddawać go intere­
sentom z bardzo tylko m ałym  zyskiem, lub tył 
ko za zwrotem wszystkich kosztów. Tego rodzą 
ju  zakłady, zaliczamy do nieli również banici 
zaĄfawnieze gminne, wodocnągi, zakłady po­
grzebowe, cmentarze, nie mają być źródłem do 
chodów gminnych, tak jak  nim kie jest funk- 
cjmiaryusz gm iny, siikawka gminna, studnia 
gminna a to zgodnie z duchem racyonalnej po­
lityki gminnej.

Wiele jest wart automobilista? Pytanie 
to rozstrzygnęły władze miejskie w K olonii 
przy sflSsobności pobierania opłaty lugatkowej 
od samochodów. Na moście kolońskim otrzymu 
ją automohilisci takie pokwitowanie: za auto­
mobil 2± fenigów jako za dorożkę, za podróż­
nych 20 fenigów jako za woła, albc osła, albo 
za lOHzWk prosiąt... W  jaki sposób doszli dy ­
gnitarze mostowi do takiej oćfiny, trudno so­
bie wrystawńć...

— Hygiena w handlu. Otrzymujem y nastę, 
p iją ce  słuszne uw agi: Pisaliście już o złych
skutkach wypłacania reszty w masar. przez 
panienki sprzedające w yroby masarskie. N o­
ta! l-a wrasza nie odniosła skutku, gdyż najbar­
dziej zainteresowana publiczność, sama me in 
tei tsirjo się tą sprawą. Tym razem clicę zwrć-
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eić uwagę na antyliygieniczne operacje w tra­
fikach i handlach towarami tytnnioweini.

Mianowicie, klijentom żądającym cygar, 
podawane są one w pudełkach, zawierających 
po kilkadziesiąt sztuk. W ówczas rozpoczyna się 
wybieranie: klijent dotyka i obmacuje wszyst­
kie, a ponieważ rozpowszechnione jest mniema­
nie, że te cygaro jest dobre, którego koniusz- 
ra.k przy ściśnięciu wydaje znany palaczom 
charakterystyczny trzask, przeto każdy klijent, 
k tćiy  ma kupić choćby jedne cygaro, uważa so­
bie za święty obowiązek ścisnąć koniuszczki 
jakichś 15 do 20 cygar, te właśnie koniuszczki, 
klóre inni palacze później wkładają do ust. Po­
nieważ ręce n nikogo nigdy czyste zupełnie 
być nie mogą, ho nimi się wszystkiego dotyka­
ni w ho na nich osiada kurz i pył, ho wreszcie, 
jeżeli nawet są w rękawiczkach, mogą być spo 
cone, a pot zawiera pierwiastki choroby, więc 
j.jk na tern wychodzi hygjena, można sobie tyl 
ko wyobrazić. Tą drogą mogą być przenoszone 
najrozmaitsze choroby. Zapobiedz temu można 
tvlko w ten sposób, żeby w trafikach i han­
dlach wywieszone było zastrzeżenie, że  ̂ albo 
cygara wskazane może wyjm ow ać 'tylko sprze­
dający (lecz i to zupełnej gwarancyi czystości 
mc daje) lub co lepiej, że cygaro' dotknięte u- 
ważf się za kupione.

Dzieci przed burmistrzem. Dobrego bur­
mistrza musi w końcu uznać każdy za takiego. 
Nawet najciężsi wrogowie. Przykładem, dr. Lue . 
ger, jeden z najdzielniejszych biirmi.s’l,rzów w 
świecie. Doczekał Elę też nawet uznania, dziefd. 
Prawdziwie podniosła, aż rozrzewniaj ąpa de­
m onstracja studentów, wiedeńskich niższych 
klas, od b iła  się onegdaj w rocznicę urodzin wiel 
kiego burmi|trza. Ustrojeni p,o marynarsku 
chłopcy, w liczbie 101, defilowali pjlzed ratu­
szem wiedeńskim a następnie przed burm i­
strzem Luegerem i jego otoczeniem z iście w oj­
skową precyzyą. Po przeinówieniaelijotrzymała 
młodzież piękną chorągiew, jako sztandar spól- 
ności i gymbol wierności zasad wspólnych kor- 
poracyi.

Składki na biednych w W iedniu odbywają 
się w ten sposób, że bądź nganinowam opiekuno 
wie gmiuni,, bądź śltróże domów, zbierali datki 
do puszek, o ilu by ły  dawane od mieszkańców 
domu. Dozorcom domu i w W iedniu, nie zaw­
sze można wierzyć, to też cale puszki nieraz g i­
nęły z zawartością uzbielaną przez nich. Na 
apel magistratu, opiekunowie biednych przez 
ma.gib.trat mianowani wezwali magistrat, liy 
udzielał im asystencyi woźnego m iejskiego prz 
obchodzeniu domów z pugzlcami. W artoby te i 
u nas zaprowadzić. W e Lwowie, stosownie do

objawionego życzenia, magistrat wystawił dla 
„opiekunów ubogich" legitym acye urzędowo, 
by m ogli się niemi wykazywań przy pełnieniu 
.swych funkcyj w izytacyjnych.

Obchodzenie: domów w asystencji woźnego 
gminnego wydaje się atoli odpowiedniejszem, 
bo nie naraża delegata gm iny na przykrość! i 
podejrzenia.

Wiadomości urzędowe.

L. 3393.
Konkurs.

W ydział powiatowy w Eowie rozpisuje kon 
kurs na opróżnioną posadę lekarza okręgowegi 
z siedzibą w Niełńirowie z plaeą roczną 1200 
koron i ryczałtem na ab j gziły w kwocie 600 k. 
Ogręg sanitarny tworzj 11 gmin z ludnością 
13.019 dusz.^Ubiegający się o powyższą posa­
dę, oprócz dowodu dostatecznej zdatności fizycz 
nej i nieprzekraczalnych lat 10 wykazać mają, 
że posiadają następujące warunki:

1). Prawo obywatelstwa austryaekiego. 
j  •2)- Dyplom  doktora l-mdyeyny,. upraw iają­

cy Jo wykonania praktyki lekarskiej. .
3). Nieskaziwpny charakter.
4). Znajomość języków  krajowych.
5). Praktykę najm niej dwuletnią w zawo­

dzie lekarskim.
Miedzy kandydatami mają pierwszeństwo 

ei, którzy wykażą się dwuletnią służbą w szpi­
talu powszechnym po uzyskami dyplomu doktor 
skiego albo egzaminem fizykacknn.

Podania wnosić należy iia ręóe, W ydziału 
jipwiatowegh w Rawie do dni 30 «d  dnia ogło­
szenia konkursu.

Z W ydziału powiatowego.
Rawa, dnia 17 października 1907.

L. W. 101.706 U J

Ogłoszenie konkursu.
IV celu nadania jednego galio. miejspa fun 

duszowbgo w d  k. Akademii M aryi Teresy w 
W iedniu, ogłasza się niniej^zein konkurs. K to 
więc życzjSsobie umieścić w tej Akademii syna 
lub młodzieńca poruezonego opieąe w mień 
wnieść do W ydziału krajowego prośbę najdalej 
do dnia 10 l?gtopada 1907 włącznie z następu­
jącym i zalącznikałni:

1. Metrykę chrztu n a l e ż y c i e  u wierzy tełnio 
ną na dowód, że tenże ukończył rok ó'smy a nie 
przekroczył roku dwunastego swego życia; 2. 
świadectwem szkol® m  na dowód, że kandydat

r
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ukończył z dobrym postępem przynajm niej trze 
cią klaśęt^zkół «§5oiif|jr«]i tak zwanych daw- 
wniej normalnyeb. Jeżeli kandydat uczył s ę̂ 
dotychczas pryw7atniej należy dołączyć oprócz 
.świadeetwra szkolnego świadectwo moralności 
wydane przez miejscowy. Urząd parafialny; 3. 
świadectwem lekarskiem o stanie zdrowia kan 
dydata wystawionem prB z ck. protoauedyka 
lub ek, lekarza powiatowego, tudzież poświad­
czeniem szczepienia lub przebycia naturalnej 
bsp y ; K  świadectwem o stanie m ajątkowym wy 
danem przez miejscowy. Urząd parafialny, a, za 
twderdzonem przez Zwierzchność gminną i e. k. 
Starostwo powiatowe, w którem wyrazić należy 
czy kandydat ma rodzeństwo i jak Uczne, ua- 
konioe 5. deklaracyę proszącego, że wr razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi wy 
prawę i będzie płacił do kasy zakładowej na 
uboczne wydatkUąprocznie po 500 koi’ .''

Program  Akademii oraz inform acye o 
szożogółaeb w ypraw y dla ucznia można przej­
rzeń,-w archiwum W ydziału krajowoąfó (gmach 
sejmowy n p  dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi w' ciągu ro 
ku szkolnego4! 907-8.

Podania wniesioną po upływie terminu kon 
kui^,ow'ogo lub też n,ą. ręce innej władzy nie bę­
dą uwzględnione.

Z W ydziału krajowego- 
Króliiśtwa Galicyi i Lodom eryi z Wie-lkim 

Księstwum K ra k ę^ k iem
W e Lwowie, dnia 16 października 1907.

L. 6251.
Konkurs.

NiniiUeżem rozpisuje Magistrat miasta Pu 
ezacza konkurs na posadę weterynarza m iej­
skiego z pianą 1.200 koron rocznic, Po roku za 
dawalniaiąoej 'służby następuje stabilizacya. 
Termin do wnoszenia podań naznacza się do 
dnia 30 października br.

M agistrat miasta.
Boezacz, dnia M października 1907.

Burmistrz Bernard Stern.

L. 6T4i.
Konkurs.

Na mocy uchwały Ead\ m iejskiej w Bu- 
czffezu z dnia,. 16 września br. zamierza M agi­
strat miasta Buczaezg, przystąpić w jak  n a j­
krótszym czasie do budowy wodociągów kosz­
tem 40.000 koron, ewentualnie 80.000 koron. 4Y 
tym celu zwraca si3  M agistrat do, fachow ych  
firm krajowych, jakoteż i pp. inżynierów, kio

rzy by byli u^ionni do wTykonauia' stndyów, 
planów i kosztorysów7 projoktowenycli wodocią­
gów, z prośbą o wmiesićHię ofert na ręce M agi­
stratu do końca, października br.

M agistrat n iiasU ffl 
Buczacz, dnia 15 października 1907.

Burmistrz Bernard Stern.

L. 2345-907
Ogłoszenie licytaeyi.

Na zasadzie rrcliwałjr Bady m iejskiej z d. 
16 lun. rozpisuje się ninięjszem w7 celu wydzieli- 
żawienia prawa propinacyi w7 mieście Brody i 
tegoż przędmie.ściach wraz z prawom poboru 
optat gm innych od trunków7 gminie miasta 
Brodów- przysługującem  tudzież praw7a piopi- 
nacyi na* dworcu kolejowym  w Brodach i pra 
wft' propinaGyi w7 dobrach Polw7arki wielkie i 
małe na przeciąg lat trzech od dnia 1 stycznia 
1908 po koniec roku 1910 publiczną licytacyę 
za pomocą pisemnych; ofert, która się odbędzie 
wre ozw7artek dnia 31 października 1907 od g o ­
dziny 11 prze.d południem do godziny 1 po po 
łudniu w biurze prezydyaliicm tutejszego Ma­
gistratu.

Jako cenę wyw-ołania za -wszystkie powyż po 
-szczególnione .przedmkńy dzierżawnie, które tył 
ko razem wypuszczone będą w dzierżawę, u mii 
nąw.ia się łączną kwotę 97.500 koron rocznego 
czj liBu.' ■

AYadynm przy licyta.eyi złożyć się mające 
wynosi 9750 koron.

Oferty pisemne na w7s,ż-ystkie wyż ppszeze- 
golnione przedmioty dzierżawne opiewające na 
leżycie ostemplowmne, przez oferentów7 wiasno 
ręcznie podpisane i opieczętowane w nosS moż 
na przed licytacyą na ręce burmistrza wzglę­
dnie wńpelmrmistrza lub przy licy ja cy i przed 
zamknięciem tojże na ręce komisyi licytaeyj- 
n ej.

Zamknięcie licytaeyi nastąpią punktualnie z 
uderzeniom godziny 1 po,, południu, po której 
żadne dalsze ani też żadne dodatkowe oferty 
bezwzględnie nie I^ędą prz,jęte .

AYarunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w tutejszym tfa-zędzie podczas godzin urzędo­
wych.

Z Magistratu.
Brody, d n ia '20 października 1907.

Wasilewski.

Drukarnia f ito s u  Narodu‘. pod  zarządem Tomaszewelcieyo w Krakowie.


